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"0% 18. ją f BAP, WSPOMNIENIA 
D. 21. Stycznia. Uroczystość w Kráko- 


SOBOTA.- wie s powodu wsłą- 
ieniana Tron Zy- 


ROK n Y AA KA tusk mite 1. 1807, 


NOWOŚCI W ARSZAFY SKIE. Dyrekcji Szczegółowej: Hrabia Gabryel Po- Ẹ 
Dzienniki Paryzkie donoszą iż (fak słychać) doski, FF incenty Chełmicki, Jacek krępski, i 
Marszałek Loryston wyiedzie do Petersbur- | Konstanty Witkowski, Chełmicki Jgnacy, $ 
a dlazłożenia N.Cesarzowi MIKOŁAJOWI | Xawery Jackowski i PY ojciech Piotrowski. i 
> powińiszowania wstąpicniana tron, w imie- | 2do na Członków do Dyrekcji Głównej Ma- bę 
nia Króla Jmci Francuzkiego. — Xie Następca ciej Rościszewski i Marjan Cissowski. 3io pii 
Wielkiego Xtwa Meklemburg Szweryńskie- | na Prezesa następnego zebrania okręgowego | 
go'w tymżecelu wyiechał do Petersburga. August Krasiński. Ato na Zastępcę ie oJa- W 
"JP. Wojciech Jastrzębowski po złożonym | cek £rępski.. Z pomiędzy zaš członków do py 
cało ktursowym examiniezotrzymał stopień Ma- | Dyrekoji szczegółowej obrany został na Pre- f 
Ą gistra filosofjiw addziałe nauk ;rzyrodzonych. zesa Dyrekcji szczegółowej M incenty Chet- W 
j  Numerpierwszy Jzyd Polskiej narok I826 | micki — . 
| wyszedł zdryku.. Rok 1825 uważany będzie za Wyjątek z listu Polaka który zeszłego lata 
wakuiący, zaś Nr 12 z roku 1821 luboiest wy- | łynął z Gdańska do Anglii. „„Elseńeur, lu- 
„drakowany, dla nieskończonego spisu alfabety- ka małe miasteczko Duńskiego Królestwa, nie 
cznego wszystkich materji, umieszczonych | iesfiednak bez interessu dla ssa, podróż- 
w tem pismie od początku iego wychodzenia, a | nego; dwa przedmioty co najprzó uderzaią 
IB który do tego Numeru dołączony zostanie, bę- | w oko są: Stary Gotycki warowny Zamek i 
dzie nieco później wydany. Pismo to odtąd | wśród mnóstwa wietrznych Młynów ieden któ- 
BI będzie znowu wychodzić każdego miesiąca. | rego skrzydła obracaią się na przeciw wiatru! 
| Mieszkanie Redakcji pod N. 167 przy ulicy No- | Młyn ten iest: wyłącznem godłem miasta Æl- 
$ womiejskiej obok Kościeła Paulinów. | seneur,nigdzie nie ma podobnego, a iakim P 
| z Płocka d. 18 Stycznia 1826 r.— W dniu ! dzieie się to sposobem, dowiedzieć się nie. mo- $ 
wczorajszym odbytem zostało w mieście tutej- | dna, i dotego Młyna nikogo nie wpuszczaią, $ 
sźem Posiedzenie Zebrania: Członków Towa- 


| Trzeci przedmiot niemniej interessuiący iest O- 
IB rzysioa Kredytowego Ziemskiego W Okręgu | gród Krolewski maiący nazwisko ogrodu Ham- 
BB Województwa Płockiego; zagaione przez Pre- 


| leta, Nie' położenie iego, nie bogactwo, nie gł 

zesa Rommissji Woiewódzkiej stósownymń do | budowa iakkolwiek piękna zajmuie ciekawość ; 
okoliczności głosem, którym wystawił stowa- | wolażerny als pamiątka Hamleta od którago 
rzyszotym cel ich zebrania i korzyści dla | fo miejsee wzięło naźwisko. ai: O poka” 
 [Ą nich z prawa sejmowego wynikaiące: — Na Po- | zuią z uszanowabiem mieszkanie Hamleta, $ 
BR siedzeniu tem obrani Zostań limoma Członków | miejsce w któremi pokazał mu'się' duch iego ojca ; 
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kolicznościiego życia które tradycja miejscowa 
| przeniosła a ojców do dzieci, a które Szek- 
spirowi podały tak bogatą treść znanej wszy- 
stkimżźrałedji. Wiele tu cudzoziemców miano - 
wicie „Anglików przybywa dlatego tylko aby 
widzieć ogródigrób Hamleta. Przestrzeń 
ciaśniny morskiej dzielącej Scwecją od Zelan- 
‘dji; niewiększa*iest'w tem miejscu iak 2 razy 
szerokość FP isty pod AF arszawągdy w awy- 
ý czajnem płynie korycie. w Czasie naszej by= 
tności w Ælseneur przypadła wielka uroczy- 
„stość, trwaiąca ieszcze od pogańskich czasów, 
którąturaz corok znajwiększą obchodzą solen- 
nością. Uroczystość strzelania do ptaka. 
Byliśmy zaproszeni do dzielenia wszystkich 
i szczegółów tej uroczystości miejscowej, a oraz 
| wezwani na ucztę stosowną do okoliczności; 
wszyscy wstaliśmy od stołu pod dobrą datą, i 
„dopiero zaczeły się oświadczenia szacunku, przy= 
iaźni, wdzięczności, zapomnienie dawnych uraz 
etc. ete. zbliżył siędo mnie (również pod dobrą 
datą) jakiś zacny Szlachcic Duński, porządnie 
rubicundus a ścisnąwszy niezmiernie moią rękę 
„» wiemy i o waszych Bohaterach (wykrzyknął) 
szanuiem tych walecznych mężów; pamiątka 
ich równie nam iak wam iest drogą'* Rzekłem 
f nawzaiem „„Niedziwi mnie to oświadczenie Duń- 
Ą skiego Obywatela, pomyślność i nieszczęście 
przeplatały rozmaicie dziecie narodu waszego; 
ale nigdy honor niebył wam obcym, nigdy 
waleczność nieuszła czci szlachetnych serc wa- 
szych'* Brawo! brawo! krzyknęli wszyscy 
$ biesiadnicy,. i 100- butelek Szampana wnet 
M przewodniczyło rzetelności toastów.'*— 

Dziś zima stopńi 13. 

ROZMAITOŚCI 


Lekarz- Boisson. znowu ogłosił o nowem 


i grób iego; opowiadaią przytem rozmaite o- 


wyleczeniu wścieklizny sposobem. przez nie- . 


gożwynalezionym; człowiek ukąszony od psa 


wściekłego, okazuiąciuż znaki wściekłości został 
zaprowadzony przez. P. Boisson doŁazni w któ- 
rej było 50 stopni ciepła, gdzie natatł mu vd 
góry do dołu ranetęgim dekoktem z drzewa 
zwanego Gwaiak (Guaiac) z korzenia Sasaxa- 
rilla ugotowanego. Sposób tego leczenia był 
tak szczęśliwy, iż chory zaraz po tem napa- 
rzeniu, uczuł ulgę, a paroxysm wcale się nie- 

onowił.—Donoszą z Nant że dnia 31 z: m: 
odbyłosiętam poświęcenie Pomnika, wysta- 
wionego dla poległych FV'andejczyków w bi- 
twie d, 22 Grud: 1703. — Telegraf doniosł do 
Paryża z Marsylji, że Marszałek Susze iest 
niebezpiecznie chory.—Xiąże Jnfantado ode- 
brał d, 21 zim: przez nadzwyczajnego kurjera 
ważne depesze z Paryża, które odczytawszy;, 
udał się niebawnie do Króla Hiszp:. - Utrzy= 
muią że w Hiszpanji nowa organizacja , Rady 
Stanu iuż iest ukończoia, do tpi rady-ma być 
powołana znaczna łiczba Duc townych, mię- 
dzy któremi znajduie się6 Arcy-Biskupów. = 
w Rzymie wynoszą teraz zebrańe składki na 
restauracją spalonego Kościoła Sgo Pawła 
11,479 szkudów.—D. 4 z.m. o godzinie 9 wie- 
czorem wszczął się pożar w mieście Johanis- 
berg w Powiecie Opawskim, w ciągu kilku 
minut 104 domów iuż było w płomieniach, i 
chociaż z.odległych okolic dano pomoc niesz- 
częśliwym mieszkańcom, iednak pożar nie- 
mógł być utamowany, do czego się ieszeze na- 
gły wicher przyczynił, i tak całe to miasto 
iest teraz podobne do zwalisk na których 300 
rodzin błąka się bez przytułku. — Za przy- 
kładem Anglji, tuż iwJrlandji ogłaszane są 
prawie codzień nowe bankructwa !— Mocne. u- 
czyniła wrażenie w Londynie urzędowna wia- 
domość że rząd Angielski mianował KHonsulów 
do Wyspy S. Domingo. — Jeden z okrętów 
Korsarskich fołumbijskich który przez dłu- 
gi ezas stawał - się postrachem nadbrzeżnych 


mieszkańców Hiszpańskich, został upokorzo- 
"ny; wczasie okropnej burzy w takim był nie-= 
bespieczeństwie Że nakoniec szukał ratunku u. 
| tych których tylekroć napastował. Ta okro- 
a burza zniszczyła mnóstwo okrętów i stat= 
ów; należących do różnych* kraiów.— Teraz 
Kapudan Basza iest w największych łaskach 
u Sułtana,i wnim Turcy pokładaią nadzicie 
pokonania Greków’; niecierpliwie oczekują 
przyiaciele Greków na wiadomość o stanowczym 
szturmie do Missolongji, gdyż ta chwila mo- 
Że stanowić roztrzygnięcie losu teraźniejszej 
wojny.—Już i z Północnej «Ameryki donószą 
je i tam coraz bardziej daie się uczuwać nic- 
dostatek gotowych pieniędzy—w Paryżu poka- 
zuią teraz za pieniądze młodego człowieka ma- 
iącego wysokości 7 stop i 6 linji. - Dnia 30 z: 
m: "polował Król Bawarski w lesie Forszien- 
frid gdzie ubito 602 sztuk zwierzyny, to iest 
592 załący, 2 lisów i kilka sarn i ieleni. — 
[)nia23 zım. dało się uczuć w mieście Kehl 
(w Badeńskiem) trzęsienie ziemi, łoskot podzie- 
mny słyszano wzdłuż gór tamecznych. Do- 
noszą z Manchejmu: iż od 20 kilku lat nieby- 
ło trzęsienia ziemi w tem mieście. Najmo- 
cniejsze wstrzęsienie było d, 3 Kwiet: 1783 r. 
po południu o godzinie 3, w tymże czasie po- 
stawiono ma wspaniałym katafalku zwłoki 
zmarłego Xięcia Galeana na ówczas pierszego 
Ochmistrza dworu Elektora WV irtemberskie= 
go; gdzie zgromadziło się wiele ludzi którzy 
raptem strwożeni zostali, gdyż przez mocne 
wstrzęsienie ziemi zmarły trzy razy poruszył 
głowę; a prawie wszyscy uciekli z sali. — 
| „ Szwajcarji ciągle dochodzą wiadomości, iż 
w tamecznych górach wydarzaią się rozmaite 
nieszczęścia, przez oberwanie się brył skał 
`i śniega.— Donoszą z Paryża, że córka Radcy 
Stanu Don Jzkuierdo Panienka bardzo piękna, 
„która w klasztorze paryzkim była wychowa* 


EERS Z 


ną, mianowana iest podguwernatką do dzieci $ 


Xżnej Berry; przytem nadał iej Król francuz- 
ki tytuł Hrabiny i Damy instytutowej.—Zna- 
ny Aktor Mazurje ( graiący rolę Zoka) po- 
wrócił z Londynu do Paryża z napełnioną 
szkatułą.— w Bliskości Genewy znajduie się 
banda Rabusiów składaiąca się z kilkuset ludzi, 
którzy zrabowali podróżnych na kilku traktach 
publicznych. w Sałaudji od kilku lat także 
się wzmaga rabunek po traktach, tudzież Że- 
bractwo tak dalece iż tameczny rząd doznaie 
wielkiej trudności w oczyszczeniu kraiu z włó- 
częgów.—w Dowen wciągu kilku dni popeł- 
niono 2 okropne morderstwa. — Dnia 2b. m. 
wynosiła składka dla dzieci zmarłego Jenera- 
ła Foa 615,631 fra:— Donoszą z Baiony, że 
tameczny Biskup; ma być mianowany Nauczy= 


cielem „Xięcia Kordo.—w Paryżu oczekuią co $ 


dzień: przybycia Lorda Kochrón. — 
Jan Franciszek Tielemans, umieścił w kil- 
ku gazetach następuiący artykuł: ,, Wielkie od- 
krycie'< Przez kaleczenie, iakie się przez obrże- 
zanie systemu nerwowego dzieie, 
cała ckonomja ciała ludzkiego i zwyczaj ten iest 

rzyczyną, Że ludy. wschodnie naciele i na, 
pick się wyradzaią, albowiem iednym z skut- 
ków obrzezania, iest Ściąganie się porów przez 
co źranspi» acja się tamnie. 
bi w ludzkiem ciele tumory zaraźliwe; które 
rozszerzają się po całej ziemi, podług rozanai= 
tych klimatów i konstytucji, następnie choro- 
by sprawiaią: Powietrze morowe, trądy, świe” 
rzby, cholerę, żółtaczkę, ps szpitalową, 


angielską chorobę,kołtun,konsumpcją,wście- b 


'Tamowanie to ro- 


narusza się b 


klizne, skrofuły, parchy i t. p. Niech obrzeza- ý 


nie bedzie zakazane, a wszystke te choroby u= | 


stangtt — Według starożytnego - zwyczain 


-w dzień 3 Króli, cała rodzina Króla Francuz- 


kiego obiadowała wspólnie, a przy końcu .0- 


biadu rozkroiono Tort dla siedzących u stołu, 


s = (7%; — 


tym razem Migdał dostał się Xięcin Orłeań- 
skiemu,—Wszelkie usiłowania aby w Hiszpa- 
nji dla zasilenia wyńiszczonego skarbu proie- 
ktowana pożyczka doszła do skutku, stały się 
bezskutecznemi, przeto Ministrowie ciągle 
pracuią nad ułożeniem planu do nowych po- 
datków. Niewiademo ieszcze czy będzie po- 
twierdzony proiekt nowego poboru z dóbr du- 
chownych. — w Barcelonie znowii uwięziono 
kilka osób. — Ostatnia burza poczyniła nie- 
zmierne szkody w okolicach Gibraltgru, 


orema t emnene zwa 

Kommissja Woiewo: Mazowieckiego. 
Stosownie do Reskrypta Kommissji Rządowej Przy- 
$ chodu i skarbu g dnia 3 Grudnia t, b. Ņr,78,551, podaie 
do wiadomości publicznej, iż za zaiesieniem się Admi- 
pistracjów Cesarstwa Bossyjskiego i Królestwa Polskie- 
go, oznaczoną została na Cykorją paloną ( której Ta- 
ryffa wspólna Rossyj i Polsce nie obejmuie Js „opłata 
sia wyrówuywaiąca iednemu procentowi, iako od wg- 
| robu z płodu.kraiowego. Opłata. takowa oznaczoną zo- 
ŚR siala w Rossji od puga po 2i pół kopieiekk srebrem, 
w Polsce znś od iednego cotnara po groszy 12 i pół. 
a Wy skutku czego Kommiksja Rządowa Przychodów i 
28 Skarbu poleciła w dniu 3 Grudnia r. b. wprost od siebie 
E Komorom Celnym 159 Rzęda od strony Rossji w Alexo- 
P>, cte, Tykocinie, Terespolu i Łaszkowie,azeby pd mo- 
30 mentu odebrania takowego przy przeprowadzeniu z Rus- 
í aji Cykorji palonej, za właściwemi świadectwami po- 
chodzenia, umowioną wzaiemdje opłatę pobieraiy. — 
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PR Działo.się w Warszawie dnia 24 Grydpia ]825 roku. — 
£ Radca Stanu, Prezes R. Rembieliński — Sekretarz 
Jeneralny Filipecki. 

PRZYIECHALI do W ARSZAW Y. 

Fencz Pulkownik z Biaiegostoku, — Jejśki Leon Hr; 
z Swidomierskiego. — Wilaminow Jenerał z Białego- 
stoku. — Szysler Fry: „Oby: z Płocka, — Łożyński 
Piete, Oby; z Włoclawka, — Jezierska Karolina Hrabi- 
$ ni z Lubelskiego, — Denlu Anna Oby; z Rossji, — 
A Pię(ka Agnieszka Podpulkownikowa z Puław. — Ry- 
6) binin Kapitan z Radomia. —. Cichocki Jenerat z So- 
O chpczewa. — Mossakowski Stanisław Oby: z Boczano- 
M wa, — Soter Elżbietę Oby: z Łowieza; 

DONIESIENIA. : » 

Osoba w éwisdectwa opatrzona, życzy, sobie: wejść 

w obowiązki prywatne- do dóbr znacznych nia Prowin- 


EEN 
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cje iako to: zastępcy Wojta Gminy, Pisarza prowen- 
towego, prepinacyjnego, Koniuszego. w Warszawie 
zaś, Rządcy domu, Dozorcy składów i.t.p. wiadomość 
powziąć można przy ulicy Golębiej pod Nr 150 w Han 
dlu Korzennym W.M. Puczyńskiego. 

Zgubiową została Szpilka Męzka, zlota, z haczykiem 
do zapinania, w kształcie rozety, w środku której o 
prawiony kamień rubin a w kolo niego w kształcie li- 
ści 8 brylantów, u delu zaś 2 liście, ubejmuiący kazdy 
po 2 brylanciki i w końcu bryłancik ieden. Ktoby ta- 
kową znalazł lub dostrzegł sprzedającego, raczy ła: k1- 
wie „donieść Drukarni Kuvjera, zaco prócz wdzięcz- 
ności, przyzwoitą odbierze nagrodę. 

Palac w któryw na teraz Hotel d” Europa w War- 
szawie przy ulicy. Miodowej "pad. Nr 402 stoiący, 


| z. stejniami, wozowniami i ogrodem od Wieikiej-No- 
Fey r.b. na rok ieden, lub na dwa: lata ogółem iest do 


naięcia. Chęć do tej dzierzawy maiący, raczą się 
w tej. mierze udać da Wgo Paszkowskiego b. Pulko- 
wnika Gwardji Polskiej, w Warszawie przy ulicy Se- 
natorskiej Nr 470 w domu JP. Lau mieszkającego. 
Jan. Roszkowski Subjekt Handlu Korzennego oddalo- 
nym został d, 15 Stycznia r. b., przelo ujraszam aby 
nikt na imie moie niewypłacał wspomnionemu Rosz- 
kowskiemu. Andrzej Sokołowski. 
Wyieżdzaiący włrótce-z Warszawy przez Poznań 
do Berlina, ma miejsce:w wygodnym Poiaździe i ży 
czy mieć towarzysza: pódróży na.wspólhy koszt. Wiaą 
domość w Hotelu Wiłeńskim watancji pod Nr 24. 
Niżej podpisani. maią honor donieść, iż do ich Skta 
du nadszedł nowy transport Jedwabiu kręconego w rò- 


| nych „kolorach; oraz' Herbaty: czarnej i zielonej. 


Dyzmański et Komp. 

Partja Drzewa machoniowyego (peramidenholte') iest 
zpowodu zupełnego wyprźzedania z tegoż, za pomierną 
cenę do sprzedania, dowiedzieć się można przy uli- 
cy Bednarskiej Nr 2673, na Zgiem piętrze, 

Uwiadamia się niniejszyma Szano: Publicz: że dniaf20 
t. m, ïr: to iest, w Piątekod godziny 2 po połodniu, 
ódbędzie'się przez dobrowolną Licytacją sprzedaż pu 
bliczna Koni, różnej maści i roznego gatunku, uieżdzo- 
nych, poiazdowych, anglizowanych itp. w doniu przy 
nicy Nalewki pod Nr 2255. 

Dnia 15 b.m. przed południem zginął trzynastolet- 
mi Szpic biały, uszy 6einane maiący. Znalazcz raczy 
go oddać właściciełowi do domu: P, Marxa przy uli- 
cy. Nalewki Nr 2244, a otrzyma za to nagrodę. 

VF czoraj wyciągnięte Nra. 62. 72. 25. 21. 49. 


